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(zy Niemcy mogą bezkarnie grozić Światu. 


W najbliższych godzinach spodziewana jest wspólna akcja tych mocarstw, które nie 
zamierzają przypatrywać się milcząco, jak Niemcy depcą Traktat Wersalski 


AJENCJA HAVASA O OPINJI 

POLSKICH SFER RZĄDOWYCH 

Paryż, 16 3. (PAT) Ajencja Hava- 
sa donosi z Warszawy, że wiadomość 
o wprowadzeniu w Niemczech obo- 
wiązkowej służby wojskowej nie wywo- 
lała zdziiwenia w poiskich kołach rzą- 
dowych, w każdym razie wrażenie to 
nie było większe, niż doniesienia 0 
zbrojeniach lotniczych Rzeszy, 

W kołach, zbliżonych do sier rządo- 

ch, sądzą, że obecny rozwój wypad- 
ków jest rezultatem polityki mo- 
carstw zachodnich wobec Rzeszy, poli- 
tyki, która skłoniła Polsńę do szuka- 
nia swego bezpieczeństwa w układzie 
bezpośrednim z Niemcami, 


WRAŻENIE W WARSZAWIE 


Warszawa. (Tel. wł). Wiado- 
mość o dekrecie Hitlera, dotyczącym 
powszechnej służby wojskowej, wywo- 
łała w Warszawie duże wrażenie. Za- 
taż po otrzymania tych wiadomości 
pteżes rady ministrów p. Kozłowski 
odbyt dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych, Beckiem. (w) 


SILNE WRAŻENIE W PARYŻU 


Paryż. (Tel. wł) W Paryżu wia- 
dotmość sprawiła wrażenie bomby, cho- 
ciaż tylko ostatnie wydania pism wie- 
czornych zdążyły podać ją do wiado- 
mości czytelników. Pod wrażeniem 
tych wieści nastrój wielkich bulwarów 
był podczas całego wieczoru silnie pod- 
niecony. 5 

Ze wszystkich krańców świata nad- 
chodzą do Paryża alarmujące wiadomo- 
ści o wrażeniu, wywołanem przez de- 
cyzję Hitlera. W Londynie panuje 
wszechne oburzenie. 

Mówi się o inicjatywie rządu angiel- 


skiego natychmiastowego zwołania 
międzynarodowej konferencji bezpie- 
czeństwa. 


W Paryżu koła polityczne są jedno- 
myślne, że gest sobotni Hitlera oznacza 
groźne memento dla poney: 

Paryż, 17.3. (Tel. wł.) Odpowie- 
dzialne koła francuskie przyjęły z zim- 
na krwią decyzję rządu niemieckiego 
co do swobody działania w sprawie 
zbrojeń i wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej na terenie Rzeszy. 

Zdaniem tych kół byłoby przed- 
wczesne, gdy jeszcze wszystkie infor- 
macje ze stolicy Niemiec nie nadeszły, 
ryzykować wyprowadzanie jakichkol- 
wiek wniosków có do stanowiska, ja- 
kie zajmie rząd francuski. Rząd fran- 
cuski musi rozwa; sprawę po dokład- 
nem zapoznaniu się oraz po rozważeniu, 
którego wymaga doniosłość zagadnie- 
nia. 

W sobotę o godz. 18 min. Laval u- 
dał się d prezydjum rady ministrów. 

W kołach politycznych wiadomości 
z Berlina wywołały głębokie wrażenie. 
W kołach tych podkreślają, że Rzesza 
samowolnie położyła kres części 5-tej 
traktatu wersalskiego. 

CZY SIMON POJEDZIE DO BERLINA? 


Berlin. (PAT) W związku z 
opublikowaną wczoraj ustawą uwagę 
tutejszych kół politycznych i dyploma- 
tycznych skierowana jest przede- 
wszystkiem na Londyn. Stawiają tu 
sobie ogólnie pytanie, jaki wływ wy- 
wrze krok Rzeszy niemieckiej na de- 
cyzję ministrów Simona I Edena. 


Ogłoszona w sobotę ustawa o obowiązku powszechnej służby wojsko- 
wej w Niemczech — stawia Europę w obliczu faktów dokonanych, nad kló- 
remi sygnałarjusze Traktata Wersalskiego nie będą mogli przejść do porząd- 
ku bez protestu. Wiadomo wprawdzie było, że Niemcy prowadzą iniensyw- 
ne i wielkie zbrojenia, ale wobec braku danych oficjalnych nie bylo prawnej 
podsiawy do takiego protestu, Teraz sygnałarjnsze Traktatu Wersalskiego 
nie będą mogli już milczeć i nie mcgą samowolnego wystąpienia Niemiec po- 
zostawić bez należytych konsekwencyj. > 

Sprawa posiada znaczenie olbrzymie i należy przypuszczać, że zainte- 
resowane państwa porozumieją sięmiędzy sobą i wystąpią wobec Berlina 
z akcją wspólną. 

Tylko bardzo zdecydowana i energiczna postawa mocarstw może uchro- 
nić świat przed groźnemi skutkami niemieckiej polityki wojskowej, nie li- 
czrce' się z pokojem powszechnym. 


thii 


MIESZKANCY BERLINA ROZCHWYTUJĄ DODATKI NADZWYCZAJNE, 

DONOSZA! O ZAPROWADZENIU POWSZECHNEJ SŁUŻBY WOJSKO- 

WEJ W NIEMCZECH. NASTRÓJ .NA ULICACH STOLICY NIEMIEC PRZY- 

POMINAŁ PIERWSZE CHWILE PO WYPOWIEDZENIU WOJNY W r. 1914. 

OBCY LUDZIE NA ULICACH I W LOKALACH  ZATRZYMYWALI SIĘ, 

ŚCISKAJĄC SIĘ I LUAD G Uaa WZAJEMNIE „ZWYCIĘSTWA 
NIEMIEC“. 


Reakcja w stolicach świata 


Wspólna akcja mocarstw 
LONDYN JUŻ ZACZĄŁ DZIAŁAĆ 
Londyn. (PAT). Wiadomość z 


prawie zupełnie pewna 
cyjnej o decyzjach gabinetu niemiec- 
kiego. 

Londyn. (PAT.) Minister spraw 


Berlina o ogłoszeniu przez rząd Rzeszy 
powszechnego obowiązku służby woj- 
skowej wywołała w kołach oficjalnych 
obecnych w czasie weekendu w Londy- 
nie. jaknajwiększe wrażenie. Zawiado- 
miono o decyzji niemieckiej przede- 
wszystkiem przebywającego w Che- 
quers premjera MacDonalda oraz po- 
zostałego w Londynie wicepremjera — 
Baldwina. 

Wśród czynników miarodajnych w 
Londynie uważają krok Hitlera za skie- 
rowany przeciwko deklaracji bry 
sko - francuskiej z 3 lutego. Koła 
widzą w decyzii niemieckiej zerwanie 
wszystkich tanowień wojskowych 
traktatu wersalskiego. Uważają one 
również, że decyzja Hitlera idzie o wie- 
le dalej, aniżeli dopuszczała zasada 
równouprawnienia. 

Wszystkie londyńskie gazety popo- 
ładniowe wydały wieczorem wydania 
nadzwyczajne, w których donoszą na 
tytułowych stronach w formie sensa- 


te 


| weekend w Walj 


zagranicznych Simon, dowiedziawszy 
się o postanowieniach rządu niemiec- 
kiego, natychmi przerwał swój 
i. powrócił wieczo- 
rem do Londynu. Po przyjeździe do 
Londynu sir John Simon skomuniko- 
wał się z premjerem Mac Donaldem 
i wicepremjerem Baldwinem. Mini. 
strowie zdecydowali zwołać na dziś 
godz. 11 przed połndniem w niedzielę 
nadzwyczajne posiedzenie- gabinetu 
brytyjskiego dla naradzenia się nad sy- 
iaeia, jaka powstala wskutek ostat- 
nich decyzyj rządu Rzeszy, 


W PARYŻU OKAZUJĄ ZIMNĄ KREW 


Paryż. (PAT.) Jak informują z 
kół politycznych, odpowiedzialne koła 
francuskie przyjęły z zimną krwią de- 
cyzję rządu niemieckiego co do swo- 
body działania w sprawie zbrojeń i 
wprowadzenia obowiązującej. służby 
wojskowej na terenie Rzeszy. 

Prawdopodobnem jest, że dęcyziz 


zapadnie w Paryżu dopiero po nawią+ 
zaniu kontaktu z Rzymem i Londy« 
nem. Wydaje się prawdopodobnem, 
że mocarstwa będą tem bardziej skłon- 
ne do uzgodnienia swego stanowiska. 


Paryż, 17.3. (PAT.) Min. Laval 
przyjął dziś chargó daffaires Wielkiej 
Brytanji, Campbella. 


PORUSZENIE W AMERYCE 


Londyn. (PAT.) Agencja Reute- 
ra donosi z Waszyngtonu, że wprowa- 
dzenie powszechnej służby wojskowej 
w Niemczech wywołało w amerykań- 
skich kołach oficjalnych poważne za- 
niepokojenie Zwracają tam uwagę 
na to. że krok niemiecki jest złama= 
niem zobowiązań. zawartych w trakta- 
cie między Stanami Zjednoczonymi a 
Rzeszą z r. 1921. Traktat ten zawiera, 
jak wiadomo, te same klauzule woj- 
skowe. co traktat wersalski, którego 
Stany Zjednoczone nie przyjęły. De- 
partament stanu zachowuje - jednak 
calkowite milczenie co do stanowiskż, 
jakie zajmą Stany Zjednoczone į ocze+ 
kuje oficjalnego raportu z Berlina. 


WE WŁOSZECH PRZYPOMINAJĄ 
SOBIE DAWNYCH SOJUSZNIKÓW 


Rzym. (PAT.) W związku z de- 
cyzją rządu niemieckiego w sprawie 
powszechnej służby wojskowej, wło- 
skie sfery miarodajne komunikują, że 
rząd włoski, poinformowany o tej de- 
cyzji przez rząd niemiecki, natych- 
miast nawiąże kontakt z rządem fran- 
cuskim i angielskim. Po przeprowa 
dzeniu rokowań z Anglją i Francją. 0- 
raz po dokładnem zbadaniu sytuacji, 
rząd wloski zajmie stanowisko, które 
zostanie we właściwym czasie podano 
do wiadomości publicznej. 


BELGOWIE ZASKOCZENI 


Bruksela. (PAT) Wiadomość 
o wczorajszej uchwale rządu Rzeszy wy- 
wołała w Brukseli wielkie wrażenie. 
Minister obrony narodowej gen, Deve- 
ze, zapytywany w tej sprawie przez 
przedstawiciela Agencji Belgijskiej od- 
powiedział lakonicznie: „Jest to wia: 
domość o niezwykłej doniosłości. 


Informacje z Berlina nadeszły do 
Brukseli bezpośrednio po wyjeździe 
premjera Theunisa i ministrów Hy- 
mansa, Franqui'ego i Gutta do Paryża 
na rokowania w sprawie wznowienia 
współpracy państw bloků złotego. Kola 
belgijskie spodziewają się, że ministro- 
wie belgijscy skorzystają z okazji. by 
przedyskutować z rządem francuskim 
nową sytuację, jaką twarza uchwała 
rządu Rzeszy. 


500 tysięcy żołnierzy! 


Londyn (PAT) Agencja Rente- 
ra podaje: 


Według informacyj, jakich udzielił 
minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Neurath ambasadorowi brytyiskie- 
mu w Berlinie Phippsowi, efektywy 
armji niemieckiej podwyższone bedą 
do pół miljona, 


Sir John Simon powrócił w soboię 
wieczorem do Londynu i rozpoczął na- 
rady z wyższymi urzędnikami Fore'nn 
Office w sprawie wizyły Simona i Ede- 
na w Berlinie, 


WIADOMOSC 


I SPORTOWE 


Sensacyjne walki w turnieju „okoła” 


Zacięte i niezwykle emocejonu jące spotkanie Chmielewskie- 
go ze Steinem — Mistrz Europy Zehetmayer pokonany przes 
Darobę 


Pierwszy dzień międzynarodowego tur- 


nieju „Sokoła”, odbyty w sobotę w Pu 
znaniu, przyniósł wiele wrażeń i emo 
cyj sporiowyć Bodaj czy kiedy o 


glądano tak niezwykle zacięte spotka 


Niebywate zainteresowanie wywołał mie dzynarodo 


"skiego. Na: zdjęciu atnićy turnieju 
Pela eddy". Taborek, Chmielewski 

Mayer. Bernloehr  Przyby s 
Polski w wadze ciężkiej zawski 
sekcji pięściarsk 


ej 


nie jak Steina z Chmiełewskim oraz tak 
pelne dramatytznego napięcia do ostat 
niej chwili — jak Zehetmaycra z Doroba. 
Był to bardzo wysoki poziom. a rów!o- 
cześnie walczono bez pardonu, da ostat 
niego tchu. Nie też dziwnego. że widzow- 
nię ogarnął pewnego rodzaju trans. 

We wstępnych walkach w wadze ko- 
guciej zmierzyli się dwaj godni si 
przeciwnicy Janowczyk i Pel 
ładnych trzech starciach zwyciężył pew- 
nie agresywniejszy Janowczy / na- 
stępnej parze wygrał „Teddy“ (Leg 
Warsz.) przez k o. w drugiem kole z do- 
brze zapowiadającym się. lecz jeszcze ni» 
obeznanyra zupelnie z ringiem 15-leinim 
Gielnikiem 

W półśredniej łodzianinowi Ta 
borkowi sędziowie pryznaja. zwycię 
stwo nadfHrubeszem (Cz). W. pierw; 
szem stareiu-Hr atakuje. lecz spotyka się 
z doskonalami kontrami Tab. i ma tylka 
nieznaczna przewagę. W drvciem Tab. 
częściej trafia. a przewaga Fir. jeszcze 
bardziej maleje W trzeciem Polak mó 
nimalnie mrzechylja szanse na swoją stro 
nę gzórując nieco wyraźniej w końcowei 
polanie — Mjsiurewicz i aaa] 


Dwa starcia prawie wyrównane 7 
niewielką przewagą Niemca w pierwszem 
W ostatniem kole Mis, słabnie i Marach 
nadrabia, wygrywając, 

Średnia: Na pierwszy ogień idą 
Bernióhr (N) f Przybylski Wal 
ka w powo'nem raczej tempie, Technicz 
nie góruje B. zwłaszcza w drugiem star- 


Stoją 
n. Doroba, 
sędzia 


u, 
glosu, |ecz z powadu uszkodzonej ręki nie 
noże w tuaeyj należycje wyzyskać. 
Trzecie starcie wyrównane, a to też Bern- 
lóhr zwyciężył nieżnacznie, wyraźnie o- 


y y turniej 
Klęczą: (od lewej): 
Rogowski  Misiurewicz, 
Hrubesz. Zehetmayer. 
ngowy p por. Serwat 
p. Dolata. 


„Sokoli poznań- 
Gielnik. Janowczyk. 
Murach 
eksmistrz 
wićz i kier. 


Sokoł: 


szczędzając się na finał. — Stein (N) i 
Chmielewski (IKP, Łódź) odrazu o- 
stro atakuje. trafiając celnie. szereg razy. 
natomiast St. tylko kontruje, Pierwsze 
starcie wyraźnie dla Ch. który otrzymuje 
przewagę na początku drugiego lecz nie 
bawem — przy rosnącem stale, morder 
czem tempie — St przechodzi do ofensy- 
wy i pod koniec posyła na chwilę Chm. 
na deski tak. że z trudem dotrwał do gon- 
gu. Kolo dla St W trzeciem tempo je- 
szcze rośnię przy szalonej obustronnej 
wymianie Biosów a całkowitem Jękcewa- 
żeniem krycia. Polak znacznie częściej i 
skuteczniej trafia, wywalczając nieznacz- 
ne lecz zasłużone zwycięstwo. 

W półciężkiej pierwsza para była 
niedopasowana to też stosunkowo nie- 
wielki Rogowski nie mógł dać sobie 


rady z rostym Mayerem (NA, który punk || - 


tował w dwórh stąrciach znacznie wydnt- 
niej. Dopiero w trzeciem Rog. ruszył do 
ataku, lecz nie mógł już odrobić stracone- 
go terenu. — Zehetmayer (Au) i Do: 
roba (Leg. W.. Zrazu zawodnicy bada 
ją się. Dor. zaczyn 
go ciosy wyłapnie skonale Z i w tem 
starciu góruje. W drugiem Dor, corsz 
częściej dochodzi do cełosu  paraliżując 
wszelkie ataki przeciwnika t uzyskuje 
przewagę. Rośnie ona wyraźnie w trze- 
riem. zwlaszcza po podbiciu oka Zeh., 
który pod koniec zupełnie słabnie i kolo 
jest zdecydowanie dla Dor, który wygry* 
wa pewnie, 


Niemcy—Francja 3:1 (1:0) 


Pary ż. — Międzypaństwowe spot- 
kanie, rozegrane na stadjonie w Parku 
Książęcym, zgromadziło przeszło 45.000 
widzów. Drugie 10.000 osób nie zna- 
lazto na stadjonie miejsca i oczekiwało 
do końca meczu poza nim. Niemcy. do 
ostatnich minut prowadzili 2:1. Na trzy 
minuty przed końcem Homann uzyskał 
trzecią bramkę. Francuzi górowali 
szybkością i niebywałą ambicja, ustę- 
powali przeciwnikowi jednakże pod 
względem technicznym. Z drużyny nie- 
mieckiej szczególnie wyróżnili się Ko- 
bierski, Zieliński, Homann í Lerner. 


„Warta“ — „Punching“ 
Magdeburg 9:7 

Magdeburg. 

pięściarzy poznańskiej „Warty“ przy” 


niósł jej zasłużone zwycięstwo, przy- 
czem Sobkowiaka wyraźnie pokrzyw- 


natomiast Prz. częściej dochodzi do | 4) Bonter 


Drugi występ | przedstawił szczegółowe dane w 


Sukces Marusarza w Planicy 


W niedzielę odbył się na skoczni w 
Blaniey (Jugosławia) międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich. Sensacją 
dnią była odmowa norweskiego związ- 
ku narciarskiego, który w ostatnim dniu 
telezraficznie zakazał zawodnikom nor- 
weskim startowania w konkursie. Kon- 
kurs wygrał Marusarz Stanisław, ugy- 
skując skoki 84, 87 i pół oraz 80 i pół 
mtr, 2) Barton (Czech.), 3) Reimann, 
(obaj Szwajcaria), 5) Br. 


Czech. (o) 


HOKEJ NA LODZIE 


„Francais Volants" „Wembley 
Lions" 9:5 (2:1, 1:0, 6:2). Finałowe spotka 
nie, dno z ostatnich z cyk o puhar 
Europy, rozegrano w sobotę w Paryżu. 
Francuzi górowali nad gośćmi pod wzgię- 
dem szybkości i dyspozycji Strzałowej, 
Zwłaszcza w ostatniej tercji mieli oni 
druzgocąca przewagę. (Tel. wł.) 


LEKKA ATLETYKA 


Bieg na przełaj w Warszawie na dy- 
stansie 4 km wygrał Karczewski (War- 
szawianka) w czasie 14:18; 2. Puchalski 
(Warszawianka) 14:2}. Startowało 25 za- 
wodników. (c) 


PIEŚCIARSTWO 


„Stella” — „Warszawianka“ 10:6, + 
Ruchliwa sekcja gnieżnieńskiej „Stelli” 
gościła wczoraj pięściarzy Stołecznej 
„Wars ianki” w  kiórej szeregach 
wystąpili Polus i Fbrlański. Walki za- 
kończyły stę niespodziewanem, jednakże 
zasłużonem zwycięstwem  zospodarzy w 
stosunku 10:68. W wadze muszej już w 
pierwszem starciu świetnie dysponowany 
Stenzel przez k. o. pokonał Barana (War), 
w koguciej Raźniewski po ładnej walce 
remisował z Bidzińskim (Stella), w piór 
kowej Polus na punkty zwyciężył Pła- 
checkiezo, który wykazał dużo ambicji i 
wytrzymałości. W wadze lekkiej Forlań- 
ski natrafil na niespodziewani 
pór Kaczmarskiego, i czyskał 

| nierozstrzyga*ęty. W półśredniej Lejew- 
| ski (Stella| wypunktował Zbierskiego, a 
w wadze średniej ieliński (War) na 
punkty wygrał z Pierardem. W wadze 
półciężkiej Dojacki (Stella! pokonał na 
punkty Nehego. Wreszcie w wadze 
ciężkiej Pawłowski zwyciężył Stankiewi- 
| cza na nunkty. Sędziował w ringu p: 
Kubik. Z okazji 7% walki na zawodach 


tych Lelewskiemu wręczone pamiątkowy 
dyplom. (br) 

„Skoda“ — „Maccabi“ 10:6, Między- 
klubowe spotkanie w Warszawie wyśrała 
„Skoda*, przyczeni wyniki walk były na- 
stępujące: Czortek pokonal Rundsztajna, 
Birenbaum — Moczkę, Kozłowski = Biù- 
derę, Bąkowski — Neusztadta, Sewerytńiak 
w wadze półśredniej wypunktował Fuch- 
są, Pisarski na punkty pokonał Szajna, 
Stahl w drugieni starciu przez k. 0. zWwy- 
ciężył Ozimka. Wreszcie Neuding w wą- 
dze ciężkiej zdohył dwa punkty walkowe- 
rem wobec niestawłenia się Garsteckiego, 


PŁYWANIE y 


W Zakopanom odbyły się w niedzielą 
w basenie w Jaszczurówce zimówe zawody 
pływackie z udziałem zawodników „Cra- 
covil*. Na ich zakończenie odbył się 
mecz w piłkę wodną Kraków — Zakopane, 
który wygrała reprezentacja grodu podwi- 
walskiego w stosunku 3:0,- (c) 


PIŁKA NOŻNA 


Spotkanie Polska — Niemcy ostatecz- 
nie odbędzie się w roku bieżącym we 
Wroclawiu. Dokładny termin nie został 


zeze ustalony. 
IW. Łodzi e „K. S.” uzyskał z „Unión, 
Houring* wynik remisowy. „b. T. S. G 


i „Macabi“ 5:1 4 
é We Lwowie „Pogoń“ pokonała „Ukrai- 


2:1 (1:0)._(c) 

W Krakowie „Wisla“ a 
„Krowodrzę aż 14:1 (1:0). _ „Cracovia“ i 
„Policyjny” Katowice 3:1 (2:0). „Garbar- 
nia" — „Zwiorzyniecki* 8:2 (6:0), 

W półfinale puharu Anglii „Sbłeffield 
Wednesday" zwyciężył  „Burney"- 8:0, 
„Bolton Wanderers" i „Westbromwich 
Albion” 1:1. To ostatnie spotkanie zosta- 


(e) 
RÓŻNE 


Na skutek interwencji Związku KA na 
ków władze administracyjne uwzelędniły. 
postulaty sportowców w sprawie opłat od 
zgłaszania zawodów i imprez sportowych 
i postanowiły wydać podległym urzędom 
i starostom polecenia wydawania jedno- 
razowych zezwoleń na okres trzyletni za. 
opłatą 45 złotych. (e) 5 


zwyciężyła 


OE CA ZA RO A NI ZN ATZ, 


Francuska opinia publiczna 


żąda sanktyj 


- Niemcy słamały dane slowo i należy bronić pokoju y 


europejskiego 


Paryż. (Tel. wł.) Cała stolica 
Francji, nie wyłączając czynników ofi- 


runktować, jecz. je | cjajnych, stoi po wrażeniem ózloszonej 


wczoraj przez Rzeszę ustawy o po 
wszechnym obowiszku służby wojskó- 
wej. W kołach oficjalnych podkreślają 
jedhakże, że już dawno było wiadomem 
o tym zamiarze niemieckim ibyłopu- 
bliczną tajemnicą, że w niedalekim eza- 
sie nastąpi formalne ogłoszenie obo- 
wiązku służby wojskowej, gdyż właści- 
we sily SS i SA oraz Reichswehry da- 
wna były już zorganizowane według sy- 
stemu militarnego, opierającego się na 
dawnym cesarskim podziale korpusów.. 

Podkreśla się, że min. Laval, na o- 
statniem posiedżeniu rady ministrów, 
tej 
sprawie. 

W sóbotę wieczorem premier Flan- 
din i min. Laval odbyli dłuższą naradę 


dzono. Wyniki walk bvł nastepuiace | w sprawie wytworzonej sytuacji, przy 


(podajemy od wagi muszej do ciężkikej): 

Sobkowiak remisował z Riederem, 
Wirski zaś z Łiwowskim, Ratajak u- 
legł na punkty Schaeferowi II, Sipiń- 
ski wygrał na punkty z Szulcem. a Neu- 
mann z Aniołą, Majchrzycki uzyskał 


czem wydano ambasadorom franco- 
skim w Londynie i Rzymie odpowied- 
nie instrukcje celem natychmiastowe- 
go porozumienia się z rządami Anglji 
i Włoch. 

O wyniku tychże narazie nic nie wia- 


wynik remisowy z Utchem, Szymura | domo. 


wypunktował Mialkasg. Wreszcie Pi- 
łat pokonał Schaefera I. (c) 


„Journal” stwierdza, że Niemcy zla- 
mały dane słowo, przystępując do nie- 


Pięściarze, którzy w Poznani u zebrali najwięcej oklasków 


DOROBA 


bywałego gwałtu. wyraża też w żwiąz- 
ku z tem nadzieję że wreszcie zostaną 
wobec tej nowej groźby niemieckiej 
uchwalone specjalne środki zapobie- 
Rawcze. 

Podobnie pisze „Petit Journal". któ- 
ry nie przebiera w ostrych słowach i 
nawołuje do opamiętania się i nawro- 
tu w polityce proniemieckiej. Europa 
stanęła bowiem przed rozstrzygającemi 
chwilami, a sytuacja obecnie jest po- 
ważniejsza, aniżeli kiedykolwiek. W 
„Excelsior“ sen. Jouvenel apeluje do 
Francuzów, Anglików, Włochów. Ro- 
sjan i wszystkich innych, aby zaniecha- 
li ciągnących się w nieskończoność ro- 
kowań z Niemcami, które w rezultacie 
nie przynoszą pożądanych wyników. 
Jego zdaniem rządy powinny się na- 
tychmiast porozumieć ze swoimi szta- 
bami generalnemi celem szybkiego do- 
prowadzenia do skutku porozumienia 
Francji z Sowietami. Wzajemna po- 
moc zainteresowanych państw w Eu- 
ropie jest konieczna i konsekwencją tó- 
go musi być podpisanie wspólnej umó- 
wy lotniczej. 

Również inve pisma bardzo ostró 
występują przeciw Rzeszy i dokonane- 
mu gwaltowi nad zawartemi traktata- 
mi, nawołując zainteresowane mocar- 
stwa do powzięcia natychmiastowych 
kroków i środków zapobiegawczych. 


Młodzież hitlerowska 
w pogotowiu 


Berlin, . (Tel. wł)  Radjo- 
stacja królewiecka transmitowała węzo- 
raj ciekawe szczególy, dotyczące orga- 


nizucji młodzieży hitlerowskiej na po- 
graniczu wschodniem Nie- 
miec. Z opisu tegu wynika m. in. 


Że organizacja „Hitler Jugend" posia- 
da specjalne oddziały ma- 
rynarskie, grupy motorowe 
i lótnicze. 

Obok istniejących już dwu szkół 
przywódców milodzieży otwarta bedzia 
w soku bieżącym trzecia szkola w daw- 
nym zamku krzyżackim w Malboreu 

W ciągu bieżacego roku odbedzie się 
również w formie obozowiska wielki 
zlot kierowników młodzióży hitlerow- 
skiej z obszarów wschodnich. 


Pojedynki między zwierzętami 


Czworonogi mają także ambicję i honor 


Leśnikom znane są walkt, jakie jelenie 
i rogacze staczają ze sobą na wiosnę. Po- 
Jedynki te skutkiem wielkiej aiły zapaśni- 
ków, kończą się często w sposób tragiczny 
i wielu malarzom służyły za temat do o- 
brazów. 

Stworzeń odbywałących pojedynki bez 
sekundantów. znajdujemy sporo w świe- 
cła zwierzęcym Spokojny. łagodny kret. 
pękatej postaci, na niezgrąbnych nóżkach 
nie nadaje się chyba do wojowniczych wy- 
stępów, a jednak 


ten maleńki mieszkaniec podziemnych 
krain jest bardzo wojowniczy. 


Nawet symbol tchórzliwości, płochliwy 
zając. wyzywa drugiego samca na pojedy- 
nek. Walczący tu wysilają się na najwyż- 
eze skoki. Gdy jednemu uda się przesko- 
czyć przeciwnika, ma wtedy sposobność 
wymierzenia mu tylnemi łapkami policz- 
ka dla stwierdzenia swej przewagi. 

Nawet zwierzęta, obdarzone tak grubą 
skórą, że do przecięcia jej potrzeba potęż- 
nego ostrza, walczą ze sobą. Zdarzyło to 
się niedawno w pewnym cyrku angielskim. 
Właściciel cyrku nabył 


słonia, który nie okazywał się skłonnym 
do uległości. 


Podczas pobytu cyrku w Wimbledon, 
słoń ten, nazwiskiem Edgar, wyrwał się 
na wolność, przepłynął rzekę i dopiero po 
zaciekłym pościgu został schwytany o dwa 
kilometry za miastem 

Dla zapobieżenia na przyszłość podob- 
nym wypadkom i dla uspokojenia niesfor- 
nego 


przykuto go do drugiego słonia, 


samicy Mary, która dotąd występowała w 
cyrku zawsze z innym słoniem, Karolkiem, 

Kiedy cyrk rozbił swe namioty na je- 
den tylko dzień w Twickenham. słonie. pa- 
sly sięna polu: w jdnem miejscu Mary 
z Edzarem. w drugiem Karolek samotny i 
ponury Nagle rozległo się przeraźliwe trą- 
bienie. Karolek. trawiony zazdrością. wy- 
rwał się ze swej zagrody i 


rzucił się na rywala i dawną towarzyszkę. 


Pognał ich przez rzekę, przez gęste zaro- 
śla. przewrócił na zie! i zaczął bić przy- 
pi'owanemi kłami, Sześćdziesięciu lud: 
batami i drągami. po dlugiej walce dopie- 
ro zdolało oderwać Karolka od nieprzy- 
jaciół. 

Na szczęścić ofiary jego gniewu ponio: 
sły niewielkie szkody, gdyż obranila je 
grubość skóry. Hałas podczas tej walki był 
przerażający. Dziewięć pozostałych na 
miejscu słoni cyrkowych 


trabiło straszliwie, lwy i lamparty ryczały, 
strusle skrzeczały, wilki i szakale wyły, 


co wszystko tworzyło niezwykły koncert. 

Pomiędzy ptakami wyróżnia się swą 
klótliwością drozd Nie zadowala się on 
obezwłądnieniem przeciwnika, lecz bije zo 
dziobem i szponami tak długo, dopóki 
przeciwnik okazuje znaki życia. 

Na podobieństwo niemieckiego studen- 
ta, który zdrzemnąwczy się w teatrze, py- 
ta kolegów, czy kto na niego nie patrzył 
podczas drzemki, żeby go za to wyzwać na 
pojedynek, w wiecznej wojnie ze wszyet- 
kiemi żyje ptak. zwany przez ornitolozów 
Machetes pugnax — ¿bojownik po polsku. 

Bez żadnego zrozumiałego powodu. czy 
samica jest w pobliżu. czy jej niema. na 
wolnoś., czy niewoli, złowiozy przed kil- 
ku godzinami, czy wychowany w klatce — 
bojownik 


walcz” zawsze i wszędzie. 


Dwa samce zaczynają od tego, że stają 
naprzeciw siebie wyprostowane, kiwają 
głowami, pochylają się piersiami do ziemi, 
tylną część korpusu podnoszą wyżej i go- 
dzą w siebie dziobami. ale dzioby te nie- 
wiele szkody przynoszą. bo spadają na zło- 
wy, opancerzone mięsistemi wyrostkami I 
na szyję zabezpieczoną pierzera jak tarczą. 


Zapasy te odbywają się zawsza w: dwójkę, 
O eae ee > a a a e 


W szkole 
Nauczyciel: — Wladku! Dziś znowu 
spóźniłeś się do szkoły. dlaczego? 


Uczeń: — Tatuś bił się z mamusią, a ja 
czekalem końca, bo chciałem wiedzieć kto 
zwycięży. 


Profesorski wybór 

— Miałeś wydać córkę za profesora. X... 
Czy już był ślub? 

— Wystaw sobie: rzecz wzięła fata'ny 
obrót, Robilem wszystko, żeby mu się u nas 
podobało. Słyszałem. że jest smakoszem, 
więc przyjąłem doskonałą kucharkę.. rze- 
ście świetną, wyjątkowow 
— No i co? 

— No i ożenił się z kucharka. 


Zmieniła zdanie 
— Wychodzę zamąż. moja droga Janiu. 
— Jak to? Przecież tak nienawidzisz 


mężczyz! 
den oświadczył się'o moją rękę. 


— Ale 


Jeżeli zgromadzi się w jednem miejscu 
znaczniejsza liczba, dwie lub trzy pary, to 


o walkach świerszczów, 


toczą one zacieklą walkę, każda na własną | które dziś jeszcze w Chinach, tak jak daw- 


rek 


Va zakończenie wspomnieć jeszcze trzeba | nością do robien. 


niej walki kokutów we Francji, są sposob- 
najszaleńczych zakła- 


dów. Zażartość tych maleńkich zapaśni- 
ków budzi w ludziach podziw, a Świer- 
szcze, które odniosły kilkakrotne zwycię- 
stwa, stanowią znacznej wartości towar na. 
targowiskach świerszczowych. 


W czarcim młynie współczesności 


Zgiełk i wrzawa rujnują nasze nerwy — Anglicy dhają o swoje zdrowie 


Każdy współczesny młodzieniec marzy 
0 tem, by można o nim powiedzieć, że iest 
wysportowany, jak Anglik, Tymczasem 
dziś już nawet Anglik nie wierzy, by mógł 
być wzorem dla młodzieńców reszty świa- 
ta. Bo >to, czego dowiadujemy się z ust 
byłego profesora uniwesytetu oksfordz- 
kiego, In P. Jacks: „W dziedzinie zdrowot. 


ności mae 
Niemcy wyprzedziły Anglję o 5 lat. 


Niemcy posiadają 10, milionów sportow: 
ców obojga płci, podczas xdy w Anglji 
jest ich zaledwie pół miljona. 00 procent 
mieszczuchów, angielskich można śmiało 
nazwać „cielesnymi analfabetami", Pra- 


Dieta a choroby przemiany materji 


Szczególnej uwadze reumatykom i artretykom! 


W reumatyżźmie, artr( i poda- 
grze, niezwykle doniosłą jest sprawa prze 
strzegania odpowiedniej djety 
wania higjenicznego trybu Życia, Hasłem 
tych cierpiących winno być: „unikać nad- 
miaru goli i mięsnych potraw”, Powszech 
nie bowiem wiadomem jest, że zły dobór 
pokarmów i niewłaściwy tryb życia, po- 
garszają stan zdrowia cierpiących, sprzy- 
jając rozwojowi choroby, Dla zwalczania 


oraz zacho- jt a 


ich nie wystarcza jednak samo tylko prze- 
strzeganie, choćby najbardziej ścisłej dje- 
y. Należy uciec sie tu do pomocy lekarstw. 
Tabletki Togal stosuje się w reumatyźmie, 
ariretyźmie i podagrze, Uśmierzają one 
bóle i przynoszą ulgę w tych cierpieniach. 
Togal stosuje się w dawce 2 tabietki 3 razy 
dziennie. Również w grypie, przeziębieniu, 
bólach rerwowych i głowy stosuje się ta- 
bletki Togak 


ng 7433/4 


Jak już donosiliśmy, w Southampton w`Anyglji spłonęły dwa wielkie tanki rafinerji 


oliwy. Straży pożarnej udało się na szczęście pożar zlokalizować, 


inaczej bowiem 


groziło niobezpieczeństwo eksplozji, której skutki mogły być wprost nieoblfczelne. 
Na zdjęciu górnem widzimy tereny rafinerji, z przodu tanki, które padły pastwą po- 
żaru. Na dolnem zdjęciu straż pożarna przy: pracy. 


W tygodniu poświątecznym, w dniach 
2% — 28 kwietnia r. b, w Cudownej Gro- 
cie w Lourdes w ciągu 3 dni i 3 nocy od- 
prawiane będą bezustannie Msze św., która 
to uroczystość zakończy Rok Jubileuszowy. 
Wydarzenie tego rodzaju nie było. dotych- 
czas spotykane w dziejach chrześcijaństwa, 
a wagę jego podkreślił Ojciec Święty w 
długim własnoręcznie skreślonym liście 
do biskupa Lourdes, wyrażając życzenie, 
by na uroczystości te przybyli możliwie 
najliczniej *ierni ze wszystkich części 
świata i ze wszystkich narodów i by zwią- 
zani wspólnym węzłem braterstwa zanie- 
śli modly na intencję. powszechnego poko- 


Pielgrzymka do Lourdes 


ju. Udział w tych uroczystościach zapowie- 
dzieli przedstawiciele kościoła katolickie- 
gò ze wszystkich państw, a 140 Mszy św., 
które zostaną odprawione w czasie tego 
wiełkiego Triduum, celebrowane będą 
przez samych biskupów, Z inicjatywy Je- 
go Eminencji ks. kardynała Prymasa Pol- 
ski, który osobiście w towarzystwie szere- 
gu księży biskupów polskich uda się na te 
uroczystości, organizowana zostaje w tym 
okresie specjalna pielgrzymka do Lourdes, 
w której niewątpiiwie wezmą udział licz- 
nie przedstawiciele Polski. Pielgrzymka (a 


| odbędzie się w czasie od 23 kwietnia do 3 


majs: be, 


wie połowa ochotników do armji angiel- 
skiej z ubiegłego roku została odesłana do 
domów, 


jako fizycznie niezdolna do służby woj- 
skowej. 


Szczególowe badania lekarskie członków 
klubów sportowych młodzieży wykazało, 
że 20 procent tej młodzieży nie odpowiada 
normalnym wymaganiom. Angielski świat 
lekarski został temi cyframi poprostu za- 
skoczony i postanowił dążyć: do- ziniany. 
tego niekorzystnego stanu fizycznego mło- 
d angielskiej. Aby dojść do celu jak 
najkrótszemi drogami, lekarze zabrali się 
przedewszystkiem do dziewcząt angiel- 
skich, wychodząc ze słusznego założenia, 
że ambicja młodzieńców pchnie ich do 
szlacheinego współzawodnictwa z dziew- 
częiami. Stworzono przeto 


kobiece stowarzyszenia pod hasłem roz- 
woju zdrowia I piękna fizycznego 


i zwerbowano już 60 tysięcy członkiń. 

Cyfry podane przez prof. L. P, Jacks są 
tem więcaj zadziwiające, że w Anglji czy- 
ni się wszystko, aby udogodnić młodzieży 
mile spędzenie „wcek-endu* czyli końca 
tygodnia. I tak zarząd północno-wschod- 
nich kolei angielskich otwiera w nadcho: 
dzącym sezonie letnim 


wypożyczalnię specjalnych wagonów, 


w których, oprócz saloniku, jadalni f 
kuchni będzie 6 oddzielnych przedziałów 
sypialnych. Hotele. jakie zarząd kolei por 
siada w różnych miastach, dostarczą za- 
wsze wycieczkowiczom świeżych artyku- 
łów do kuchni i dbać będą o wszelkie ich 
wygody. 

Wysiłki Anglików idą jednak nietylka 
w kierunku zapewnienia sobie spokoju 
podczas week-endu, ale i nacodzień. Ist- 
niejąca 


nbiga do walki ze zglełkiem”, 


która wywalczyła już zakaz używania 
klaksofonów samochodowych w. godzi- 
nach nocnych, przygotowała na bieżący 
miesiąc wystawę antyzgiełkową, która ma 
uczyć obywateli zamiłowania do spokoju. 
Walka ze zgielkiem. ma się rozciągać nie- 
tylko na ulicę. ale i na dom. W. przyszło. 
ści ma się więc budować 


domy, zabezpieczone przed odgłosami 
z sąsiedniego mieszkania, 


zboku, zdołu, czy zgóry, a drzwi mają 
się tak zamykać, bv nie wywoływały trzą- 
sku. Takie drzwi mają się także przyczy- 
nić do nrzyswojenia dobrych manier, ho 
jakże tu. trzasnąć drzwiami w złości, gdy 
one i tak nie trzasną. 

Lidze antyzgietkowej przychodzi w po- 
moc medycyna. Lekarz domowy księcia 
Walji opublikował np. następniące zda- 
rzenie: lekarz obserwował śpiące w: porze 
zakazu używania klaksofonów zdrowe 
dziecko, Nagle wypadł z za rogu ulicy sā- 
mochód sportowy, a jego wł: ciel wbrew 
zakazowi nacisnął klakson, który zawył 
przeraźliwie. Dziecko nie zbudziło się 
wprawdzie, ale jego oddech, dotąd głębo- 
ki i spokojny, stał się nieregularny. 


Jasne oblicze dziecka nachmurzyło się 


1 dziecko zaczęło się niespokojnie rzucać, 
jakby chciało ucjec od zgielku. Zgiełk jest 


Jednym z największych wrogów ludności 


miast — kończy lekarz. — Cena, jaką pła- 
cimy naszem zdrowiem co dnia w mie- 
ście, jest nieobliczalna. 
Walka ze zgiełkiem idzie w 
walką, taką Anglicy p i 


jąc w rozwoju techniki automobilowej, 
stanowili ograniczyć szybkość jazdy po u- 
licach Lasta. Począwszy od 18 marca po- 
licja ma bacznie zważać, by 


szybkość aut na ulicach miast nie prze- 
kraczała 50 km na godzinę. 


Zato tam, gdzie niema przeszkód, w po- 
wietrzu, dąży się przeciwnie do zwiększe- 
nia ezybkości. Z początkiem najbliższego 
lata nowa kompanja |Jo'nicza angielska, 
mianowicie London - Ci inent - Airway, 
wprowadza na linji Londyn — Paryż no. 
wy: lyp samolotów, ię po- 

o Q- 
czywiście nie jest to granica i należy ocze- 
kiwać dalszych postępów na tem polu. 


Niemcy podany na strzępy część 5-tą Traktatu: Wersalskiego 


Przez szereg lat Niemcy naruszały postanowienia rozbrojeniowe Traktatu Wersalskiego, 
a obecnie niczem się nie krępując, złamały doreszty umowę i zaprowadziły powszechny 
obowiązek służby wojskowej i 500-tysięczną armię 


Traktat Wersalski, który Nier- , Traktatu 


cy podeptały z rozmysłem i całą 
świadomością w ubiegłą sobotę, dn, 
16 marca 1935 r., swoją ustawą o za- 
prowadzeniu powsz. i obowiązko- 
wej służby wojskowej, zawiera w 
swojej części piątej szereg artyku- 
łów, które dotyczą rozbrojenia Nie- 
miec i w obecnej groźnej chwili, za- 
sługują na przypomnienie, 


Wersalskiego zawiera 
szczegółowe postanowienia, doty- 
czące ograniczenia niemieckiej flo- 
ty wojennej, Według tych posta- 
nowień Niemcom wolno utrzymy: 
wać jedynie 6 okrętów linjowych, 
6 małych krążowników, 12 kontrtor- 
pedowców i 12 torpedowców. Licz- 
ba oficerów t żołnierzy marynarki 
wojennej nie mcże przekraczać 


Traktat Wersalski, podpisany w | 15.000 głów. 


dniu 28 czerwca 1919 roku, nabrał 


Na wstępie Traktatu Wersalskie- 


mocy obowiązującej z dniem 10;go czytamy, że traktat zawarty za- 


stycznia 1920 roku, 
salski został przyjęty jako ustawa 
Rzeszy, uchwałą Reichstagu w Wej- 
marze, w dniu 16 lipca 1919 roku i 
ogłoszony został w numerze 140 
„Dziennika Ustaw Rzeszy* (Reichs- 
zesetzblatt) z dnia 12 sierpnia 1910 
roku, 

Część piąta Traktatu Wersal- 
skiego, artykuł 159 do 218, mówią o 
rozbrojeniu Niemiec. 

Traktat Wersalski postanowił 
przedewszystkiem, że znosi się w 
Niemczech powszechną i obowiąz- 
kową służbę wojskową. Niemcom 
wolno utrzymywać jedynie armię 
zaciężną, której żołnierze i podofi- 
cerowie zobowiązują się służyć 
przez lat 12, zaś oficerowie przez lat 
25. Armja niemiecka składać się 
ma z 7 dywizyj piechoty (każda dy- 
wizja piechoty 410 oficerów Í 10830 
żołnierzy) i z trzech dywizyj kawa- 
lerji (każda dywizja kawalerji 250 
oficerów i 5250 żołnierzy), Armia 
niemiecka. wedlug wyraźnych 
postanowień traktatu — nie może 
liczyć więcej, jak 100.000 głów, łącz- 
nie z korpusem podoficerskim w 
liczbie 4,000. 

Tę 100-tysięczną armję zacięźż- 
na Traktat Wersalski wyposażył w 
134 000 karabinów, 861 ciężkich ka- 
rabinów maszynowych, 1.475 lekk- 
kich karabinów maszynowych, 63 
średnich miotaczy min, 189 lekkich 
miotaczy min, 204 działa 75 cm, 
84 działa 10,5 cm, oraz wyłącznie 
na użytek twierdzy Królewiec w 

22 ciężkie i 16 lekkich dział prze- 
ciwlotniczych. 


Traktat Wersalski zabronił 
Niemcom utrzymywania lotnictwa 
wojskowego, tak samolotów jak ba- 
Jonów, sterowców, oraz budowania 
1 posiadania łodzi podwodnych. Ar- 
tykuł 160 zabronił tworzenia i po- 
siadania sztabu generalnego pod 
jakakolwiek postacią. Artykuł 162 
mówi m. in. iż nie wolno ćwiczyć 
po wojskowemu  funkcjonarjuszy 
policji, cła I t. d. Artykuł 168 po» 
stanawia, iż wyrób broni, amunicji 
i sprzętu wojskowego może odby- 
wać się tylko w fabrykach i war- 
sztatach znanych i aprobowanych 
przez mocarstwa międzysojuszni- 
cze. 


Dalej Traktat Wersalski posta- 
nawia w artykule 170, iż Niemcom 
wzbroniony jest parois i wywóz 
broni, amunicji i sprzętu wojenne- 
go jakiegokolwitk rodzaju, Na- 
stępny artykuł zabrania katego- 
rycznie produkowania w Niem- 
czech i przywożenia gazów trują- 
cych it«d. Na przypomnienie za- 
sługuje jeszczo artykuł 177, który 
mówi, że zakładom naukowym, uni- 
wersytetom, związkom wojaków, 
bractwom  kurkowym,  towarzy- 
stwom sportowym, harcerskim itd. 
bez względu na wiek swoich człon: 
ków, nie wolno zajmować się spra- 
wami wojskowemi i utrzymywać 
jakichkolwiek stosunków z mini- 
sterstwem wojny albo jakąkolwiek 
inną władzą wojskową, dalej, że nie 
wolro członków tychże organiza: 
cyj szkolić w rzemiośle wojskowara. 

Rozdziai drugi części 


Traktat Wer- | stał w tym celu, aby zanewnił „sil- 


ny. sprawiedliwy I trwały pokój: 
Niemcy obchodziły i naruszały 

Traktat Wersałski, który podnisały 

l przyjęły, już od dawna. Wiemy, 


że zbrojenia niemieckie; tworzenie 
organizacyj wojskowych, fabryka- 
cja gazów trujących, potajemna 
produkcja broni i amunicji, woj- 
skowe wyszkolenie policji itd. itd. 
trwają od lat, 

Jednak, dopiero w dniu 16 bm. 
Niemcy zupełnie jawnie i z całą bru- 
talnością obaliły całkowicie część 
piatą Traktatu Wersalskiego, zapro- 
wadzając, wbrew jego najlstotniej- 
szym postanowieniom. powszechny 
obowiązek służby wojskowej I usta- 
nawlajac stan armji na 12 korpu- 
sów o 36 dywiziach, 

Postępowanie swoje. dowodzące, 
że umowy I traktaty miedzynarodo. 
we są dla nich świstkiem papieru, 


Niemcy probuią tłomaczyć obłud- 
nie tem, iż po roku 1919 zniszczyły 
olbrzymie ilości materjału wojenne- 
go l całkowicie się rozbroiły. Po- 
nieważ jednak, — zdaniem Niemiec 
— inne państwa nie wstąpiły w ich 
ślady, nie przeprowadziły rozbroje- 
nia, — one uważają się za moral- 
nie zwolnione z postanowień Trak- 
tatu Wersalskiego. 

Na podobnę obłudę zdobyć się 
mogli jedynie spadkobiercy krzyża- 
ków. Całe Niemcy hitlerowskie sn 
jednym ohozem wojennym, a oni 
twierdzą, iż dokonali rozbrojenia i 
mają prawo moralne zbroić się w 
jeszcze większym stopniu. 


Jak Niemcy uzasadniają 
powszechną służbę wojskową 


Tekst proklamacji „An das deutsche Volk", otrzy 


tanel w sobotę kilkakrotnie przez 


ministra propagandy Rzeszy, Goebbelsa 


Minister Goebbels w imieniu rządu Rzeszy poinformował 
w sobotę popoludniu dziennikarzy niemieckich i zagranicznych 


o uchwalonej ustawie o powszechnym obowiązku 


służby woj- 


skowej w Niemczech i odzzytał im odnośną proklamacię rzedu. 
W sobotę wieczorem min Goebbels odczytał tę samą proklama- 
cię w olbrzymiej hali „Sportoalastu* w Berlinie na specjalnie 
zwołanem zebraniu hitlerowskich oddziałów szturmowych, a mo- 


wę jego transmitowały wszystkie bez wyjątku 
Rzeszy, 


mieckie. Proklamacja rządu 


radiostacje nie- 


naszpikowana  obludą, 


kłamstwem i demasogja, brzmi w skrócie następująco: 


„Do narodu niemieckiego! 

Gdy w listopadzie 198 roku naród 
emiecki w zaufaniu do udzielonych 
u w 14 punktach Wilsona zapewnień 
po 4-0 i pół letniej pełnej chwal obro- 
nie w wojnie. której wybuchu nie 
chciał, złożył broń. wierzył on. że przy- 
służy się przez to nietylko uciemiężo- 
nej ludzkości lecz również wielkiej 
idei. 

Miljony naszego narodu, cierpinc 
same najciężej od skutków tej szaleń- 
czej walki, z wiara zwróciły się w stro- 
nę idei nowego ulożenia stosunków 
miedzynarodowych. które miały być u- 
szlachetnione z jednej strony przez 
zniesienie tajemnic dyplomatycznej po- 
liyki gabinetów, z drugiej zaś przez 
usunięcie straszliwych narzędzi wojny. 
Najdotkliwsze z punktu widzenia hi- 
storycznego następstwa kleski zdawały 
się wielu Niemcom temsamem wprost 
koniecznemi ofiarami, celem uwo!nie- 
nia raz na zawsze świata od podobnej 
grozy. Idea Ligi Narodów w żadnym 
narodzie nie spotkała się z goretszą a- 
probatą, niż w pozbawionym wszelkie- 
go szczęścia doczesnego narodzie nie- 
mieckim. Tylko w ten sposób zrozu- 
miałe było. że pozbawione wszelkiego 
sensu nioraz zniszczenię wszystkich 
warunków i możliwości obronnych w 
narodzie niemieckim nietylko zostało 
przyjęte. lecz również przez ten naród 
spełnione. 

Naród niemiecki, a szczególnie jego 
ówozesne rządy. były przekonane, że 
przez wykonanie postanowień rozbro- 
jeniowych. przepisanych w traktacie 
wersalskim, zgodnie z zapowiedzia te- 
go traktatu. podięty i zagwarantowany 
zostanie wstep do międzynarodowego 
powszechnego rozbrojenia. Tslko tar 
kle bowiem dwustronne wypelnienie 
tego zadania traktatu mogłoby być u+ 
aprawigdliwione moralnie | rozumowo. 
lecz tadanie, które nałożono I orzepro- 
wadzono jednostronnie, stać się muy- 
sialo wieczysta dyskryminacja I zdępre- 
cjonowaniem wielkiego narodu. Tem 
samem jednak tego rodzaju traktat po- 
kojowv nie mógł nigdy być prawdzi- 
wem wewnętrznem pojednaniem mię- 
dzy narodami oraz osiagniętej na tej 
drodze pacyfikacji świata, lecz tylko 
ieruntowaniem pozłębiającej się usta- 
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piątej i więznie nienawiści. 


Przytoczywszy następnie szczęzóło- 
we dane międzysojuszniczej komisji 
kontrolnej, dotyczące zniszczenia nie- 
miecklero sprzętu wojennego, prokla- 
macja złosi: 

„Po tem bezprzykładnem w historji 
wykonaniu traktatu naród niemiecki 
ma prawo oczekiwać spelnienia zobo- 
wiązań przyjętych również przez stro- 
nę druga. albowiem 

4) Niemcy rozbrolły się, 

2) w traktacie pokojowym oświad- 
czono wyraźnie, iż Niemcy muszą być 
rozbrojone, abv przez to stworzyć wa- 
runki dla powszechnego rozbrojenia; 
temsamem wysunięto twierdzenie, że 
tylko w zbrojeniach niemieckich tkwi 
karnie dla zbrojeń innych kra- 

w, 

3) naród niemiecki przeniknięty był 
wówczas. zarówno jeżeli chodzi o jezo 
rządy, jak 1 stronnictwa, przekona- 
niem, odpowiadającem całkowicie pa- 
cytistyczno - demokratycznym ideom 
Ligi Narodów i jej założycieli. Gdy 
jednak Niemcy. jako jedna strona za- 

spełniły swe zobowia- 

zania, le zobowiązań przez 

druga stronę nie nastąpiło. Oznacza 

to, że wysocy kontrahenci ze strony b. 

państw zwycięskich, uwolnili się jed- 

nostronnie od zobowiązań traktatu 
wersalskiego. 

Nie dość jednak, że nie doszło do 
żadnego rozbrojenia. dającezo się po- 
równać ze zniszczeniem niemieckiego 
sprzętu wojennego — nie wstrzymano 
nawet zbrojeń. Wręcz odwrotnie — 
doszło do uiawnienia wkońcu do zbro- 
ienia się całego szeregu państw. — 
Wszelkie maszyny zniszczenia, jakie 
wynaleziono w czasię wojny, w pokoju 
otrzymały swe ostatecznę wykonanie 
na drodze systamatycznej | naukowej 
pracy. 

W dziedzinie produkcji potężnych 
pancerników ladowych jak I tes no 
wych maszyn bojowvch i bombowych 
następowały bez przerwy najstraszniej- 
aze udoskonalenia. Zostały skonstruo- 
wane nowe albrzymie działa, jak rów- 
nież nowe bomby wybuchowe, pożaro” 
we i gazowe, Świat tymezasęm. poz- 
brzmiewał od okrzyków wojennych, 
jakędyby nigdy nie była wojny świato 
wej i nigdy nie był podpisany traktat 

l wersalski. W samym środku tych wy- 
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soko uzbroionych | coraz bardziej pod- 
wyższajacych motoryzację swych sił 
państw wojennych stanowiły Niemcy 
próżnie. jako potęga, wystawiona na 
każda zrożbe z jakiejkolwiek strony. 
Naród niemiecki pamięta jeszcze © 
nieszcześciu í cierpieniach ostatnich 15 
lat. Było wlec zrozumiałe. że Niemcy 
zaczęły coraz złośniei zwracać uwagę 
na konieczność wykonania przyrzeczeń 
o rózbrejeniu innych państw. Jasne 
test bowiem. że świat zniósłby niewat- 
oliwie stuletni okres pokoju i że sta- 
nowiłby on dla świata nieobliczalne 
błogosławieństwo. Świat jednak nie 
zniósłby stuletniego okresu rozerwa- 
nia ; podziału na zwycięzców I zwycię+ 


a 

wiadomość moralnego uprawnie- 
nla i konieczność międzynarodowezo 
rozbrojenia były oczywiste nietylko w 
Niemczech, ale też wśród wielu Innvch 
narodów. Z dażeń tych sił powstały 
próby doprowadzenia na drodze kon- 
ferencyj do zmniejszenia zbrojeń. a 
przez to samo do ogólnego wyrównania 
DEGSEKÓWNSRO na niższym pozio” 
mie, 

W ten sposób powstały pierwsze pro- 
pozycje międzynarodowego ukladu 
zbrojeniowego. Z planów tych pozosta- 
ły nam w pamięci przedewszystkiem 
plan MacDonalda. Niemcy byly goto- 
we przyjąć ten plan i uznać go za pod- 
stawę przyszłych umów. Plan ten roz- 
bił się wskutek odrzucenia przez inne 
państwa i został wkońcu poniechany. 

Ponieważ w tych okolicznościach 
przyrzeczone Niemcom w grudniu r. 
1082 uroczyście równouprawnienie nie 
zostało zrealizowane, rząd niemiecki 
nie mógł, jako strażnik godności i 
praw do życia narodu niemieckiego 
brać nadal udziału w podobnych kon- 
ferencjach. bądź należeć do Ligi Naro- 
dów. Niemniej gotów był nawet po o- 
puszczeniu Genewy badać nietylko 
propozycje innych rzadów, lecz robić 
i swoje praktyczne uwagi. 

Rzad Rzeszy przyjał przytem ustalo- 
ny przez inne rządy punka widzenia, że 
armja o krótkim czasie służby nie na» 
daje się do celów zaczepnych i dlatego 
powinna być zalecona jako orzan dla 
celów pokojowej obrony, Rząd Rzeszy 
Rotów był temsamem. w mvśl życzeń 
innych państw. zamienić Reichswehrę 
© długim czasie służby na armię o krót- 
kiej służbie. Propozycje, ¿głoszone 
przezeń w zimie 1853-34. były praktycze 
ne i dające się przeprowadzić, a odrzu- 
cenie ich, zarówno jak i ostateczne od- 
rzucenie podobnych projektów  wła- 
skich i angielskich. zmusiło do konklur 
zji, że brak bylo po przeciwnej stronie 
skłonności do wypełnienia postano 
wień rozbrojeniowych traktatu wer- 
salskiego 

W tych warunkach rząd Rzeszy wi- 


dział się zmuszony powziąć z własnej 
inicjatywy konieczne zarządzenia, któ- 
re położyć mają kres zarówno niegód- 
nej jak į groźnej sytuacji bezbronności 
wielkiego narodu i państwa.“ 

Rząd niemiecki kierował się przy- 
tem wytycznemi, które wyraził w swej 
ostatniej mowie premier Baldwin, ©- 
świadczając: 

„Kraj, który nie jest skłonny po- 
wziąć koniecznych zarządzeń ostrożno- 
ści dla własnej obrony, nie będzie miał 
nigdy potęgi i władzy na tym świecie, 
ani moralnej, ani materjalnej*. Dzisiej- 
szy rząd Rzeszy pragnie tylko tej jedy- 
nei moralnej i materjalnej władzy, to 
jest władzy strzeżenia pokoju Rzeszy, a 
przez to chyba całej Europy, 

Uczynił on więc to, co było w jego 
mocy i co mogło służyć sprawie pokoju. 

1) Zaproponował wszystkim sąsia- 
dom już dawniej pakty nieagresji. 

2) Dążył do traktowego uregulowa- 
nia stosunków ze swoim wschodnim 
sąsiadem — i znalazł uregulowanie, 
Które, jak się spodziewa, dzięki wielkiej 
ustępliwości i zrozumieniu oczyści na- 
zawsze groźną atmosferę, jaką zastał 
przy objęciu swej władzy, i doprowa- 
dzi do trwałego porozumienia i przyja- 
źni obu narodów, 

3) Dat wkońcu Francji uroczyste za- 
newnienie, że Niemcy po dokonanem 
uregulowaniu kwestji Saary nie będą 
już stawiały, bądź podnosiły żadnych 
traktatowych żądań wobec Francji. 

Sądzi on, iż w ten sposób stworzył w 
rzadkiej pod względem historycznym 
formie przez ciężką polityczną i mate- 
rialną ofiarę, warunki dla zakończenia 
wiekowego sporu między dwoma wiel- 
kimi narodami. 

Rząd niemiecki musi jednak z ubo- 
lowaniem stwierdzić, że od miesięcy 
odbywa się wzrastające dozbrojenie re- 
szty świata. 

Rząd niemiecki, jako strażnik ho- 
noru i interesów narodu niemieckiego, 
dąży jedynie do zabezpieczenia tych 

ków mocarstwowych, które po- 
trzebne są nietyłko do utrzymania nie- 
tykalności Rzeszy niemieckiej, lecz 
również do międzynarodowego posza- 
nowania i traktowania Niemiec, jako 
współgwaranta pwszechnego pokoju. 
W tej bowiem godzinie rząd niemiecki 
ponownie przed narodem niemieckim 
oraz całym światem składa zapewnie- 
nie, że zdecydowany jest nigdy nie wy- 
chodzić poza granice obrony honoru 
niemieckiego i wolności Rzeszy, a 

właszcza, że nie będzie dążył do utwo- 
rzenia z niemieckiego narodowego do- 
zbrojenia: narzędzia wojennego-ataku, 
lecz wyłącznie narzędzia obrony a tem 
samem utrzymania pokoju. 
„_ Rząd Rzeszy wyraża przytem nadzie- 
ję, że narodowi niemieckiemu, który 
odzyskał tem samem swój honor, da- 
nem będzie przyczycić się do pacyfi- 
kacji świata na drodze wolnej i otwar- 
tej pracy z innemi narodami i rządami. 


Ambasadorowie mocarstw 
u Hitlera 


Berlin. (Tel. wl). Kanclerz Hit- 
ler przyjał w sobotę popołudniu w to- 
warzystwie ministra spraw zagranicź- 
nych von Neuratha ambasadorów 
Francji, Anglji, Włoch i Polski, zawia- 
damiając ich o decyzji rządu Rzeszy 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. 


Niemcy nie posiadają się Z radości 


że będą posiadały półmiljonową regularną armię 


Boriin. (Tel. wł.) Ogłoszenie pro- 
klamacji o powszechnej służbie woj- 
skowej wywołało w stolicy Rzeszy szał 
radości, który porównać można jedy- 
nie z szałem wojennym roku 1914. — 
Wieczorem wyszły nietylko zwykłe pl- 
sma wieczorne, ale również prawie 

stkie pozostałe dzienniki wydały 
wielkie dodatki nadzwyczajne, w któ- 
rych z entuzjazmem omawia się to hi- 
storyczne wydarzenie, nazywając je 
zgodnie „przywróceniem honoru nie- 
raieckiego*. 

Hitlerowski „Angriff” pisze: „Świat 
nie powinien pozostawać w niejasno- 
ści, musi wiedzieć, że my życzymy so% 
bie stosunków wyraźnych”. Następnie 
dziennik stawia pytania, czy ogłosze- 
nie powszechnej służby wojskowej 0- 
znaczą powrót do pruskiego militaryz- 
mu? Czy wciągnięte zostaną znów 
buty kirasjerskie? Czy słychać będzie 
znów szczęk szabel z Potzdamu? — i 
w odpowiedzi stwierdza, że nic podob- 
nego. Naród niemiecki idzie dlatego 
zą Hitlerem, ponieważ Niemcy po czte- 
dami wojnie na froncie i 14-letniej 
wojńie wewnętrznej potrzebują poko- 
ju. Jeżeli teraz nowe oddziały wkra- 
czać będą do koszar, to nie z chęci do- 
znania przygód. Niemcy wiedzą, że 
nie słahość, lecz siła decydować bę- 
dzie ò pokoj: 

„Kreuzztg.” z entuzjazmem stwier- 
dza, że piękniej nie można obchodzić 
dzisiejszej niedzieli, poświęconej pa- 
mięci poległych. Nieznany żołnierz 
wojny, wielki wódz narodu niemieckie- 
go, uwolnił naród od hańby listopado- 
wej. przywracając mu honor Gdyby 
on nie więcej nie zrobił, aniżeli to, co 
znamionuje dzień dzisiejszy, zasłużył- 
by sobie na zaliczenie do największych 
mężów historji Niemiec. To też my 
wszyscy, stwierdza dziennik, którzy 
przeżywamy to gigantyczne wydarze- 
nie, zobowiążmy się do wierności wo- 
bec niego. 

„Deutsche Allg. Zeltung* podkre: 
sla, że rado: która przenika cate 
Niemcy, nie ma nic wspólnego z za- 
chwytem rnilitarystycznym. Jest 
zadowolenie prawego mężczyzny, któ- 
remu przywrócone jego prawa. W 
dniu poświęconym pamięci poległych 
bohaterów połączyła się wola zbrojna 
x wolą pokoju. Nie chcemy katastrofy 
z roku 1914. lecz chcemy posiadać ma- 
terjalne i moralne siły, by wspólnie 
z innymi przeszkodzić podobnej kata- 
strofie. 


„Germania“ pisze o historycznej go- 
dzinie Wprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej jest decydującym 
krokiem do wewnętrznej i zewnętrz- 
nej konsolidacji Rzeszy. Z narzuconej 
nam armji zawodowej stworzono pod 
przewidującem kierownictwem trzon 
i elitę armji, która uratowała sławną 
tradycję walecznej armji niemieckiej. 
Dzisiejsze wydarzenie, to ostateczne i 
naturalne ukoronowanie przewidują- 
cej odbudowy. 

„B. Z. am Mittag", która również 
wyszła w specjalnem wydaniu, stwier- 
dza, że 16 marca 1935 roku zlotemi 
zgłoskami zapisany zostanie w histo- 
rji Niemiec. Z danych nam w ponu- 


a ZZ WZ ZZ ZZ ZZ, 


rych dniach listopadowych 1918 roku 
obietnic nic się nieziściło, Przeciwnie 
ostatnie tygodnie i miesące uwidacz- 
niały nam z przerażającą jasnością 
wyścig zbrojeń całego świata wokoło 
nas. To też niemożliwością dla Nie- 
miec było trzymanie się traktatu, któ- 
rego inni nigdy nie respektowali. 


Pod tytułem „Przywrócenie nie- 
mieckiego omawia w „Voelkischer Be- 
obachter”*, Alfred Rosenberg prokla- 
mację Hitlera, stwierdzając, że powie- 
dziano w nie jwszystku, co Niemey 
mają światu do powiedzenia na przy- 
szłe pytania i krytyki. Uzasadnienie 
proklamacji jest straszną odpowiedzią 
na próby parlamentu francuskiego 
zmienienia nietylko historji ostatnich 
lat 15, lecz nawet ostatnich lat 150. 
W odpowiedzi na stanowisko Francji, 
— stanowisko, które niczem nie różni 
się od Poincaryzmu i ery Clemenceau, 
— Hitler powziął decyzję, która ini- 
cjuje praktycznie niemieckie równo- 
uprawnienie. W dniu 16 marca 1935 
roku, w przeddzień święta pamięci po- 
ległych bohaterów, Niemcy ogłosiły 
swe suwerenność. Jeszcze silniej zlą- 
czeni aniżeli poprzednio, cale Niemcy 
idą za Hitlerem, wierząc w jego kle- 
rownictwo, 


Szalona niedziela 
w Niemczech 


Berlin. (Tel. wł) Cała Rzesza 
przybrała w niedzielę odświętne szaty 
z okazji ogłoszenia powszechnej służ- 
by wojskowej w Niemczech. W nie- 
dzielę tę, pod złoszonem hasłem „od- 
zyskania zupełnej wolności i godności 
państwowej" odbyły się wszędzie uro- 
czyste obchody. 

W stolicy pafistwa w uroczystościach 
wzięły udział władze państwowe i ad- 
ministracyjne oraz wojskowe. 

Szczególnie utoczysty charakter przy- 
brała ona w Monachjum, kolebce ru- 
chu hitlerowskiego, gdzie popołudniu 
rozeszła się wiadomość o przybyciu 
Hitlera. 

Z okazji lej zorganizowano pochody 
i uroczyste przyjęcia dziękczynne. Set- 
ki tysięcy osób znalazły się na powita- 
nie wodza niemieckiego na lotnisku 
Oberwiesenfeld pod Monachium. Wśród 
tych szpalerów organizacyj hitlerow- 
skich młodzieży i szkół, w triumfalnym 
pochodzie, przejechał Hitlor z lotniska 
do kwatery hitlerowców, gdzie odbył 
następnie narady ze swymi najbliższy- 
mi współpracownikami. 


DOSŁOWNY TEKST USTAWY NIEMIECKIEJ 


Ogłoszona w sobotę ustawa 0 po- 
wszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej w Niemczech ma brzmienie nastę- 
pujące: 

Ustawa z dnia 16 marca 1935 roku 
o rozbudowie (Aufbau) siły zbrojnej. 

Rząd Rzeszy uchwalił następująca 
ustawę, którą się niniejszem ogłasza: 

1) Służba w sile zbrojnej odbywa 
“r na podstawie powszechnego obo- 

azku służby wojskowej. 

2) Niemiecka armja na stopie po- 


kojowej, łącznie z przejętemi oddzia: 
łami policji, dzieli się na 12 komend 
korpusów i 36 dywizyj, 

3) Ustawy uzupełniające, regulu- 
jace powszechny obowiązek służby 
wojskowej, przedłoży ministerstwom 
Rzeszy minister Reichswehry. 

Berlin, 16. 3, 1935 r. 

Ustawa podpisana jest przez kan- 
clerza Hitlera oraz wszystkich człon: 
ków gabinetu Rzeszy. 


NIEMCY CYNICZNIE PRZYZNAJĄ SIĘ DO ZŁAMANIA 
TRAKTATU 


Berlin, 17. 3, (Tel. wł.) Rząd nle- 
miecki wydał w sobotę po poładnin 
komunikat, ogłoszony w nadzwyczaj- 
nych wydaniach dzienników. 

Po informacjach, podających u- 
dział kanclerza Hitlera w wydaniu 
ustawy o powszechnym obowiązku 
czyni) wojskowej, czytamy, co nastę- 
puje: 

„Wrażenie, jakie wywarła na człon- 
kach gabinelu Rzeszy odczytana przez 
kancierzą proklamacja, było ogrom- 
ne. Członkowie gabinetu spontanioz- 
vie powstali z miejsc, a generał relchs- 
w: v. Blomberg wzniósł trzy- 
krotne „Hejł” na cześć kanclerza, po- 
czem wszyscy ślubowali wodzowi nie- 


złomną wierność i całkowite oddanie, 

„Taki sam entuzjazm pannjo rów- 
nie wśród narodu niemieckiego, Rów- 
nocześnie z podkreśleniem radości i 
zadowolenia z zapewnienia bezpie- 
czeństwa Niemcom przez’ uchwalone 
ohecnie dozbrojenie, naród niemiecki 
czuje się zjednoczony ze swym wo- 
dzem w szczerem pragnieniu pokoju. 

„Z chwila ogłoszenia proklamacji 
i związanej z tem ustawy, nastąpiła 
w historji niemieckiej decydująca 
chwila: mianowicie pierwsze zasadni- 
cze zarządzenie likwidacji dyktatu 
wersalskiego, które wymazało ostatecz- 
nie najistotniejszą hańbę tego trakta- 
tu“ 


LOTNICY WOJSKOWI SPACERUJĄ JUŻ PO BERLINIE 


Berlin. (Tel, wł.) Na nlicach Ber- 
lina nkazali się już oficerowie lotnicy 
z nowemi odznakami wojskowemi, od- 
dając przytem honory według przepi- 
sów wojskowych. 

Narazie nie jest jeszcze ostatecznie 


zdecydowane I wyjaśnione, czy loinio- 
two wojskowe podlegać będzie nadal 
ministerstwu lotnictwa, czy też pod- 
porządkowane zostanie ministerstwn 
Reichswehry. 


Na marginesie pewnej książki podróżniczej 


Na recenzję ks. dr. Gronkówskiego o 
książce ks. Kneblewskiego „U żródeł Świę- 
tej Rzeki”, zamieszczoną na lamach pisma 
naszego z dnia 3 bm, — ks W, Kneblew 
skl nadesłał odpowiedź, którą, pa skreśle- 
niu ustępów zbyt osobistych zamieszcza- 
my poniżej w imię bezstronności: 


W odpowiedzi mojemu recenzentowi 


W imię zasady „audiatur et altera 
pars“ niech mi będzie wolno odpowie- 
dzieć na recenzję z mojej Książeczki 
„U źródeł Świętej Rzeki“, napisana 
przez ks. dr. W. Gronkowskiego w ód- 
cinku K. P.“ z 8 marca b. r. 


Moja praca „U źródeł Świętej Rze- 
ki“ nie ma pretensji do wyczerpujące- 
go i naukowego Iraklowania Palesty- 
ny. Jest książkę-feljetonem, szkicem, 
reportażem z podróży. Nie jestem więc 
obowiązany do dawania odsyłaczy, wy- 
mieniania całej literatury naukowej, 
którą się posługuje każdy publicysta, 
czy nią będzie dzieło specjałne, czy 
jaki leksykon lub inna encyklopedja. 
„Ex libris libri fiunt“ í to samo hędzie 
robił mój recenzent w wielu wypad- 


kach, kiedy wystąpi z analogiczną 
pracą o charakterze ściśle literackim. 
publicyst. nym. 


Nie myli się mój recenzent, kiedy 
podaje trzy źródła. do moich czterech 


rozdziałów na ożólną liczbę czternastu, 
z których zmuszony byłem korzystać, 
bo poruszają kwestje bardzo specjalne 
życia Arabów i ceremonjału wschod- 
niego, dla poznania których trzebaby 
siedzieć w Palestynie chyba całe lata, 
ja byłem na ta za krótko. 

Nie wolno się czepiać kilku szczegó. 
lików, czy nieścisłości, i wysnuwać z 
nich wnioski zbyt daleko idące. Histo- 
rja z fotografjami jest złośliwa. W jed- 
nem z pism rzeczywiście zostały umie- 
szczone zdjęcia, zrobione przez zawo- 
dowego foiografa, gdyż te, które lorte 
iem musiałem zdobywać u Samarytan, 
ze względu na marno wykończenie do 
druku się nie nadawały, za mało były 
wyrażne. 1 te ostatnie posiadam w 
swojej tece. 

Drugi moment, to twierdzenie, że 
wsadzamm w usta dzieci samarytań- 
skich pozdrowienie żydowskie: „sza- 
lom“. Jest to nieprawdą. Przytaczam 
dosłownie ustęp ze str, 117: „Z tych 
zaułków wysypuje się dzieciak o pło- 
wych wlosach.. i radośnie nas witają 
wschodnim obyczajem, wyciągając rg- 
czyny przed siebje”. A dalej, następne 
zdanie zaczyna się od wiersza. zawie- 
rającego moje powitanie: „Shalom. 
shalom! Jak się macie male Samary- 
łany”. Więc ja witałezi dzieci tom wy- 


rażeniem semickiem, a nie mnie dzie- 
ci, nie znając bowiem języka arabskie- 
go. czy samarytańskiego, żartem uży- 
łem tego hebrajskiego wyrażenia. 
Zastrzegam się przeciwko zarzutowi 
dosłowności brania cudzych materja- 
łów do tych niewielu specjalnych roz- 
działów. Zarzuty co do kilku drobnych 
nieścisłości geograficznych niesłuszne, 
choć nie zawsze, jak z górą Tabor, któ- 
ra chociaż nie w prostej to jednak jest 
w krzywej linji między Nazaretem i 
"Tyberjadą. Drugi zarut „geograficzny“ 
również złośliwy. Mówi ks. recenzent 
„Kana Galilejska leży zdaniem ks. K. 
między Hajfą i Nazaretem*. Ja tego 
na str. 169 nie twierdzę. Ustęp jest 
skrótem „Z Haity jedziemy do Nazare- 
tu. Po drodze Kana Galilejska“. To 
znaczy, że wyjeżdżając z Nazaretu, po 
dfodze mamy Kanę, i tak jest w rzeczy- 
wistości, o której nie powinienem po. 
uczać takiego specialistę, jak mój re- 
cenzont. Dalej zarzut z topografji rów- 
nież mętny: „Grobowce królów żydow- 
s h zwiedzał autor, schodząc z góry 
Ołiwnej”, skoro urzędowy Przewodnik 
po Ziemi św. mówi „schodzi się tam 
szerokiemi schodami“ — tn chyba nie 
pod górę tylko z góry. Analogiczne 
drobiazki, to dalsze wywody recenzen- 
ta. Czy aby nie używa on motno po- 
większającego szkła w tym labiryncie 
zarzutów, aż fo tego, że nie znam ję- 
żyków obcych dostatecznie, a Szcze- 
gólniej angielskiego. Daruje Szanowny 


Recenzent, że nie będzie mnie uczył 
angielskiego, skorom dłużej siedział w 
środowisku anglosaskiem, jak jego 0- 
soba. Zdaje się, że pięć lat pracy w St. 
Zjednoczonych i studjam aniwersytec- 
kie w Washingtonie, przecież odbywa- 
ne w angielszczyźnie, aż zadość wy- 
starczy do korzystania z angielskich 
źródeł. 

Recenzja, jakiej się nie spodziewa- 
tem, będzie mi powodem do poprawy 
usterek i wydania drugiego nakładu. 


KS. W. KNEBLEWSKI. 


Tyle ks. Kneblewski. W odpowiedzi ña 
powyższe nadsyła nam ka. dr. Gronkowski 
następujące oświadczenie: 


Oświadczenie, 


Jakiejkolwiek natury, i treści mia- 
tyby być wywody Ks. Kneblewskiegó, 
oświadczam, że podtrzymuję w całej 
pełni brzmienie mej recenzji o jego 
książce p. L „U źródeł Świętej Rzeki" 
(patrz „Kurjer Poznański* z dnia 3 
marca oraz z dnia 5 marca) z tem wy- 
jaśnieniem, że podczaa redagowania r 
cenzji nie uważałem bynajmniej książ- 
ki Ks. Kneblewskiego za pracę „nau- 
kową*. Sapienti sat! 


KS. DR. WITOLD GRONKOWSKI. 


Na tem zamykamy polamikę na temat 
omawianej książki. 
Redakcja 


Tragiczny wypadek tancerki 


W ub. wała się w dan- 
cingu „i de Danse” w Poznaniu do- 
skonala trójka tancerzy na wrotkach, W 
bieżącym miesiącu tria to występowało w 
Grand Hotelu w Łodzi. Podezas tańca Wy- 
darzył się traciczny wypadek. którego O- 
fiarą padła primadonna zespołu 20-letnia 
Borta Müller, Artystka ta tańcząc na wrot- 
kach upadła w pewnej chwili i nadziała 
się na ost iewki Z przebitą jamą 
brzuszną przewieziono ją w stania bezna- 

dziejnym do szpitala, 


Adres redakcji i administracji w wodzi 


telefon redskcji i administracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—42 


Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 


Jan- 
Giuchow- 
Hamburga, 


kielewicza, 
skiego, ul 


Stary Rynek 
Narutowicza 6. 
Glówna 50. Pawlowskiego, ul. Piotrkow- 
ska 307, Piotrowskiego, Pomorska 91. 
Steckla, ul. Limanowskiego 37. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Ten i tamten", 
Teatr Popularny — „Aurelcia nie rób 
tego”. 
Alhambra — „Najpiękniejsze tango". 


Kina chrześcijańskie 


Adria:Metro — „Czarna perła". 
Bratnia Strzecha — „Pożar nad Wołgą" 


9. 


Casino — „ z i zawsze”. 
Toro — , ny chlopiec”, 
Czary — „Plonąca prerja”. 


Capitol — „Twe usta klamią". 
Grand Kino — „Wesoła wdówka”. 
Mimoza — „Nana 
Mewa — „Przedm 
Miraż — „Świat na 
Luna — 


e. 
ży do ciebie". 


Palace — 
wiat się śmieje". 


światowy — „Biała lilja" 
Rekord — „Koci pazur 
Słońce — „Żółty książę”, 
Stylowy — „Melodje c; ie". 
Rakieta — „Skandal w Budapeszcie", 


Zachęta — „Ich noce”, 


Z Teatru Miejskiego. We wtorek o go- 
dzinie 8,30 wieczorem akaderoja. 

W środą po raz 28 „Kwiecistą droga" 
Katajewa po cenach zniżonych. 

W pelnym toku próby wielkiego miste 
rjum pasyjnego „Golgota“: 


RUCH NARODOWY W ŁODZI 


Dziś w poniedizałok dnia 18 bm. odbę- 
dzie się zobranie Stronnictwa Narodowo- 
go z erieralem na temat: „Kapitalizm, ko- 
munizm ł gospodarka narodowa“ w Kole 
Łódź - Zubardz, Limanowskiego 135; po- 
czątek o godz. 19,30. Wstęp tylko dla 
członków Str. Nar. za okazaniem legi- 
tymacji. 


Kromika Kal 


za 


Repertuar kin, Stylowy — „Przeor 
Kordecki obrońca Częstochowy”, Pan — 
vallos potępionych dusz“, Na scenie wy- 


y artys: rewjowych. 


Nocne dyżury aptel Od dnia 16 do 51 
bm. wiącznio, od godz. 20 do godz. 9 rano 
dyżurują nastę W. Chrza- 
nowskiego przy "Piłsnds kiego 
30 i M. Ptaszyńskiego przy ul. Kanonic- 
kiej 5. 


Z wleozorn pieśni. W Zbiersku pow. 
kaliskiego, w sali parafialnej, urządzony 


został „Wieczór [ M Przy wypełnio- 
nój sali chór kość pod batutą miej- 
scowego organisty p. Centa, wykonał cały 
szereg picimych, Í poważnych utworów 
Moniuszki, ks, in. Na 


zakończenie p. Raczyński z Kaliszu, dzię- 


Finały turnieju pięściarskiego 
w Poznaniu 


W niedzielę odbyły się walki finało- 
we w wielkim turnieju międzynarodo- 
wym sekcji pięściarskiej „Sokoła* po- 
znańskiego. 

Z zawodników polskich piękny 
triumf odnieśli Chmielewski i Doroba, 
zajmując w swych kategoriach pierw- 
sze miejsca. Taborek (IKP-Łódź), nie- 
stety miał wypadek, gdyż wskutek zła- 
mania palca po efektownem pierw- 
szem starciu, które miał wygrane, w 
walce z Murachem, poddał się, nie 
chcąc nadwyrężyć jeszcze bardziej kon- 
tuzjowanej ręki,. 

Wyniki dnia były następujące: „Ted- 
dy“ po ladnej walce w spotkaniu o 
pierwszeństwo w wadze koguciej na 
punkty nieznacznie zwyciężył Janow- 
czyka (Sokół) Waga półśrednia: Hru- 
besz (Czech) i Misiurewicz (Sokół), Po 
pierwszem starciu wyrównanem, w 
drugiem Czech góruje znacznie, po- 
większając przewagę tę w trzeciem je- 
szcze więcej i w rezultacie wygrywa 
wysoko na punkty, dzięki swym mor- 
derczym ciosom — O pierwsze miejsce 
w tej wadze walczył Taborek, który, 
jak wsporanieślimy, z podanych wyżej 
powodów poddał się w druziem star- 
ciu Murachowi. oddńjąc Niemcowi 
zwycięstwo — W wadze średniej boha- 
terem Chmielewski, który po efek- 
townej i swej destrukcyjnej pracy, licz- 
nemi serjami ciosów wypunktował 
słynnego technika Bernloehra, wygry- 
wając zasłużenie. W spotkaniu o trze- 
cie miejsce Przybylski (Sokół) już w 
pierwszem starciu przez k. o. przegrał 
ze Steinem (Niemcy). — W wadze pół- 


ciężkiej Doroba po pięknej walce wy- 
grał na punkty z Niemcem Maierem, 
mimo, że miał w ostatniem starciu 


Ghmielewski (IKP-Łódź) 
zwycięski uczestnik pięściarski 
meczu „Sokota“, 
nadwyrężone oczy. Zamiast Zehetmaye- 
ra Dankowski (Sokół) spotkał się ze 
swym kolegą klubowym Rogowskim, 
który wygrał tę walkę na punkty. 


Zydzi usuwają robotników poiskich! 


Co się dzieje w tódzkich 


Łódż, 138 marca. 

W Łodzi przy ul. 6 Stycznia 58 mie- 
ści się fabryka wyrobów włókienni- 
czych, wyrób chustek oraz wykończal- 
nia żydowskiej firmy „Bracia Bukiet". 

W. fabryce tej jak w wielu innych 
na kierowniczych stanowiskach znaj- 
dowali się chrześcijanie. Personel ro- 
botników niższych składał się zarówno 
z chrześcijan, jak i z Żydów (tych jed- 
nak był bardzo mały procent). Od za- 
kończenia wojny światowej w fabryce 
tej był kierownikiem fabryki Niemiec- 
chrześcijanin, p. Vogel, sprawujący swe 


leniu żydowskich jego chlebodawców, 
nieraz z krzywdą robotników Polaków. 
Kierownik, p. Vogel, chcąc się przypo- 
dobać Żydom, zwalniał nieraz bez uza- 
sadnionego powodu robotnika, czy ro- 
botnicę - Polkę, li tylko dlatego. że u- 
brani byli, zdaniem kierwnika, za „ele- 


ganeko", jak na robotnika polskiego 
przystało, bądź też domagali się pod- 
wyżki, 

Idylia ta trwała tak długo, aż na- 
deszły wybory w Ładzi do samorządu, 
gdzie w lwiej części robotnik łódzki 
wypowiedział się za Obozem Narodo- 
wym, tak, jak przystało na każdego ro- 
botnika - Polaka, 

Niezadowoleni z takiego obrotu 
sprawy właściciele firmy „Bracia Bu- 
kiet" postanowili w pierwszym rzędzie 


fabrykach żydowskich 


zemścić się na swym gorliwym kierow- 
niku. p. Voglu, i ni z tego, ni z owego 
został on wezwany do kantora fabryki, 
gdzie mu pracodawcy oświadczyli. iż 
jest ba ro przemęczony, więc zdaniem 
ich musi otrzymać pomoc w postaci ich 
współwyznawcy Żyda, niejakiego Bor- 
steina. Nieorjentujący się narazie w 
podstępie żydowskim p. Vogel przyjął 
ofiarowaną mu przez Żydów pomoc. Po 
niedługim czasie praktyki nowega kię- 
Townika Borsteina, który przy atdi 
okazji nie omieszkał dopytywać się p. 
Vogla o różne szczegóły. dotyczące pro- 
wadzenia fabryki, został wreszcie 'we- 
zwany do kantoru fabryki, gdzie do- 
tychczasowi jego pracodawcy oświad- 
Czyli, iż zostaje zwolniony z zajmowa- 
nego stanowiska z  trzymiesięcznem 
wymówieniem. 

Po objęciu rządów przez nowego kie- 
rownika fabryki Bornsteina postarał się 
on w pierwszym rzędzie o usunięcie 
prawie wszystkich majstrów - Polaków, 
którzy po kilkanaście lat pracowali w 
tej firmie. W indentyczny sposób maj- 
strom tym podstawiono pomocników- 
Żydów, by skorzystali z okazji i nau- 
czyli się pracy. Po wyuczeniu ich Po- 
lacy zostali wezwani do kantoru, gdzie 
otrzymali zwolnienie wskutek rzeko- 
mej redukcji personelu. 

Znamiennym objawem perfidnej, za. 
kulisowei żydowskiej roboty ke apos la Aa ES EWA: BER ŻYG CE BIST RONO ky LOSY, fakt, 


kując konadon zwrócił się do zebra- 
nej iczności, zachęcając do jak naj- 
liczniejszego wstępowania w szeregi tam- 
tejszego chóru i pielęgnowania przepięk- 
nej pieśni polskiej. 

Pobice niewygodnego świadka. Sta- 
nisława Pawliczakówna i Jam Piotrowski 
zam, przy u). Ptasiej 5. skazani zostali 
przez sąd grodzki za kradzież pomidorów 
z pola po 8 miesięcy więzienia, Przeciw- 
ko wymienionym w charakterze świadka 
zeznawał niejaki Michał Płota, którego 
to po wyjściu z sądu wymienieni przy 
ul. Dobrzeckiej pobili tak poważnie, że 
spowodowali ciężkie uszkodzenie icała. — 
Obecnie oboje znaleźli się przed sądem 
okręgowym i skazani zostali Pawlicza- 
kówna na 6 miesięcy więzienia, Piotrów- 
ski na 8 miesięcy więzienia. 


Kronika Sieradza 
| PEZET ZZ LACEY CZE OR 
Dzieci wykryły siedzibę złodztel. Dn. 


16 bm. o godz. 13 powracające ze szkoły 
dzieci przypadkowo wykryły siedzibę zło- 


dziei í Giera KA ARAA (WANE AA G skradzionych przedmiotów 
w nowo wybudowanym, a jeszcze nieza- 
mieszkanym domu przy ul, Wareckiaej w 
pobliżu szpitala. Znaleziono m. in, rower 
zachowany w piwnicy, który skradziono 
przed paru dniami drożnikowi, 
chu dużą ilość krawatów i p- 
przedmiotów. Podejrzanych trzech męż- 
czyzn i jedną kobietę zatrzymano. Śledz- 
twa w toku, 
Wybór burmistrza. W poniedziałek 
dnia 18 bm. o godz, 18 odbędą się wybory 
burmistrza. 


na stry- 
ielizny i t. p. 


Kronika Pabianic 


Adres KOS 
Garncarska nr. 5. Tel. 230. 
Z życia Młodych. W dniu 15 bm. od- 
był się drugi zkolei kurs dla kandydatów 
na czlonków, zorganizowany przez Stron- 
nictwo Narodowe w Pabjanicach w ZĘ 
własnym przy ul. Pułaskiego 13-15 
Sohańskiego. 


Pabjanice, ulica 


przewodnictwem kol. 
wypadł doskonale. 


A 


iZ na stanowisku majstrów w łef fabry 
ce przyjmowano kandydatów żydow= 
skich, którzy okazali się kartką, pole- 
cającą z łódzkiego rabinatu. 


Jak obecnie chodzą słuchy, zarząd 
firmy po obsadzeniu wszystkich kie- 
rowniczych stanowisk w fabryce przez 
Żydów, postanowił zwolnić także ro- 
botników Polaków. a na ich miejsce 
przyjąć robotników Żydów. Fakt taki 
już miał miejsce przed kilkoma dniami, 
gdzie na wakujące stanowisko robotni- 
ka został przyjęty w miejsce wydalone- 
go Polaka — 


Obecnie nowy kierownik fabryki 
chodzi buńczucznie po salach fabryki 
i gdy zmaltretowany wymówieniem p. 
Vogel nie przyjdzie do pracy. starając 
się o znalezienie jej gdzieindziej, Żyd 
Bornstein odzywa się do robotników- 
Polaków: „Pewnie wasz „dawnv kie- 
rownik Vogel umarł ze zmartwienia, 
coby było mi na rękę: dałbym mu na 
pogrzeb 20 złotych i urządziłbym skład- 
kę pośród was na jego pogrzeb.“ 


Dodać należy. że robotnicy zatrud- 
nieni w wymienionej firmie. nie sa zor- 
ganizowani zawodowo, co im w wyso- 
kim stopniu utrudnia skuteczną wal- 
kę z zachłannościa kapitalistów żydow- 
skich Sądzi miatbv tutaj dużo do 
zrobienia zarzad związku włókienni- 
szego „Praca Polska", 

KAJOT. 


Zgromadzenie cechów . 


Łódź, 18. 3. — Odbyło się tu zgro- 
madzenia cechów rzemieślniczych Ło- 
dzi i okręgu. Delegaci Izby, pp. Le- 
wandowski i Rabe, złożyli sprawozda- 
nie z targów lipskich, a dyrektor Ko- 
stecki, przedstawiciel Międzynarodo- 
wych Targów w Poznaniu, wygłosił re- 
ferat na temat doniosłości udziału rze- 
miosła w tych targach, tudzież udzielił 
informacyj co do sposobu zamawiania 
stoisk i przesyłania eksponatów. 


Strajk w żydowskiej fabryce 


Łódź, 18. 3. — W fabryce Żydów 
Fajflowiczów przy ul. Dąbrowskiej 87 
znów wybuchł strajk. Przed trzema ty- 
godniami robotnicy w liczbie 120 po- 
rzucili pra ponieważ przemysłowcy 
nie wypłacii im ustalonych umową 
stawek. W czasie rokowań  przyrze- 
<zono robotnikom wyrównać różnicę 
płacy „ale mimo obietnicy nie dokonana 
tego. To też robotnicy porzucili ponow- 
nie pracę i strajk trwa. 


Czeladnicy krawieccy 
postanowili strajkować 


Łódź, 18, 3. — Odbyło się zgroma- 
dzenie strajkujących czeladników kra- 
wieckich, którzy postanowili ogłosić 
strajk. Obejmie on okolo 580 ludzi. Mi- 
strzowie krawieccy nie zgodzili się na 
8-godzinny dzień pracy, lecz żądali 10- 
godzinnego. 


Nieszczęśliwe dziecko 


Łódź, 18. 3. Z okna drugiego 
piętra domu przy ul. Piotrkowskiej 88 
wyleciała przypadkiem 4-letnia Euge- 
nia Ghęcińska, odnosząc pęknięcie 
czaszki i wstrząs mózgu. Ranną w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. 


Samobójstwo kochanków 


Łódź, 18. 3. — W mieszkaniu, opu- 
szczonem przez emigranta Landaua, 
popełnili samobójstwo przez zatrucie 
gazem świetlnym 27-letni Kazimierz 
Wąs, zamieszały z żoną przy ul. Glo- 
waciego 5, i jego przyjaciółka, 20-letnia 
Zofja Kowalska, zamieszkała przy ul. 
Łagiewnickiej 35, 


Powodem samobójstwa była niemoż- 
ność zawarcia małżeństwa, co kochan- 
ków doprowadziło do rozpaczy. Zakra- 
dli się ni do pustego mieszkania i, po 
wypiciu wódki oraz napisaniu listów, 
zatruli się gazem. Zwłoki samobójców. 
przewieziono do prosektorium. 


„Przedpiata 


rzy 


ów i 
mania prawa domngan 


Redaktor naczelny: 


na miesiąc kwiecień 1085 p, 
ścjowego, w Poznaniu w ekspedycji 
noszęniem do domu zł, 2,20, a rowincji na pocztach 
eia do. domy kwartalnie 0i miesięcznie 2,34, pr ka 

(0. Przy T-miu wydaniach earan Orędownik” miesiecz. 
a do domu. W razie wypadków szowodowanych 4 siłą wyższą, przeszkód 
tp. wydawnictwo nie odpowiada za dostar 
sie” niedostarozonych numerów Tub odezkodowenia, 


lacznie, książkowego. dodatku powie: 
dycji zl 108, w azoneiach z) 2.20 z od. 
już z odnosze- 


Gz w Polsce zl 5,00. 


je pisma, a abonenci 


Bohdan Jarochowski. — Redaktor odpo wledzislny Andrzej Trella z Poznania, — Za wszystkie wiadomość 


Ogłoszenia Ligi 


podakcystej 
Przed wiad 


15 


10.45 a do wydań niedzielnych | tw 


m, każde dalsze słowo 10 gr, łoszenia do bieżącego 
daewoo, soda "j4.S6 Paa 


na, stronie 6-lamowej 13 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 

gr, na stronie czwartej 50 gr. na stronie druwiej 60 gr- 
omnościami, potocznemi. 100 
Ogloszenia skomplikowate z zastrzeżeniem miejsca od 
Dróbna ogloszenia (najwyżej 100 gów w tem 5 


gr 9d lamowego milimetra. 
poszczególnego wypadku 20% nadwyżki 
nazlówkowych) slowo nagłówkowe (tłuste) 
(ania przyjmujemy do godziny 
Za różnicę między zesta- 


wem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada, 


i artykuly z m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 01. 


— Za ogloszenia | reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopisów redakcja nie zwraca. 
Wychodzł codziennie z wyjątkiem niedziel i £wiąt uroczystych s datą na dzień następny. 


Teletcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta | późnym wieczorem tylko 40-72, 


Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. w Poznania. św. Marcin 70. 


P. K, O. Poznań nr. 200 149. 


